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RELIGJA. 
Krzyż Chrystusowy. 


Nastaje nam ta chwila okropna, gdzie 
Chrystus Pan pomiędzy Niebem a zie- 
mią zawiśnie na drzewie krzyżowóm na 
zbawienie świata. Największych łotrów 
przedtem krzyżowano, a że Chrystusa 
Pana policzono między łotry, a nawet 
Go za większego łotra nad samego ro- 
zbójnika Barabbasza miano, przeto 
wskazano go na krzyż. Ów krzyż więc 
hanby stał się dla nas znakiem zba- 
wienia; i odtąd krzyż dła nas w naj- 
większćj jest cenie. I dla tego też po- 
dajemy wam niektóre szczegóły tyczą- 
ce się tego krzyża, na którym Chry- 
stus Pan umarł, a wszystkie takie szcze- 
góły drogie i święte dla nas być po- 
winny. 

Postać krzyża. 


W dawnych czasach, gdzie ludzi za 
karę krzyżowano, były trzy rodzaje 
krzyży: robiono albo takie, gdzie dwie 
równe belki na slóz spajano w postaci 
naszego X. Na takim krzyżu umarł Ś. 
Andrzćj Apostół — 
` Albo też na prosto stojącćj belce 
umocowawo na górze drugą krótszą, i 
taki krzyż wygląda jak nasze T — 


Trzeci rodzaj krzyży był taki, że nieco 
ku środkowi wpuszczono krótsza belkę 
w prosto stojącą tak, iż wierzchołek 
prostopadłego drzewa było jeszcze wi- 
dać, 1 ztad wypadnie postać krzyża 
ta: F. — Na takim to krzyżu, a nie na 
innym umarł Chrystus Pan, na co wszy- 
scy Ojcowie Kościoła się zgadzają. 


Jak wysoki był krzyż. 


Krzyż Chrystusowy: był bardzo ni- 
ski. Widać to już ztąd, że podano Chry- 
stusowi Panu gębke napełniona octem 
na trzcinie; a po śmierci Żołnierz włó- 
cznią bok Mu przeszył; przeto krzyż 
Jego nie mógł być wysoki. U dawnych 
narodów krzyż za karę był zawsze ni- 
ski, czytamy bowiem w Piśmie S. że 
biedna Matka imieniem Resfa pilnowała 
swych synów ukrzyżowanych, i nie do- 
puściła jich ptakom drapać we dnie, 
ani zwierzętom w nocy; a Że zwierzęta 
mogły dostać ukrzyżowanego, ztąd oczy- 
wista, że krzyż był niski. — 

S. Chryzostom utrzymuje, że krzyż 
Chrystusowy większy był jak łotrów, 
ale Kwangeliści nie robia żadnój różni- 
cy; a przytem przy znalezieniu Krzy- 
ża ©. przez ©. Helenę wcale na to nie 
zważano. Widać ztąd, że wszystkie trzy 
krzyże były sobie zupełnie równe. 
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4 jakiego drzewa był krzyż, 


Z pewnościa tego powiedzieć nie mo- 
żemy, bo Żaden “Ewangelista, ani ża- 
den Ojciec Kościoła nam tego nie po- 
daje. Zwykłe drzewo u Żydów było dẹ- 
bowe; dla tego też bardzo jasny ztąd 
mamy wniosek, że krzyż Pański był z 
drzewa dębowego. Niektórzy utrzymu- 
ja, że belka główna była eyprysowa, 
poprzeczna była z cedru, tablica z bu- 
kszpanu a wierzchołek sosnowy, Lecz 
takie dobieranie drzewa było tu dla 
wielkiego pospiechu niepodobnóm. Spie- 
szyli się Żydzi, aby Chrystusa jak naj- 
prędzćj ukrzyżować, bo nadchodziły 
Święta Wielkanocne, przez które ciała 
na krzy żach wisieć nie mogły. Dla te- 
go też możemy śmiało utrzymywać, że 
cały krzyż Chrystusowy był z drzewa 
dębowego. — 


Gwoździe. 


'Toć już jest rzecz zupełnie pewna, 
że Pan Jezus był gwoździami do krzy- 
ża przybity. Bo gdy Apostołowie mo- 
wili Tomaszowi, że widzieli po zmar- 
twychwstaniu Pana, on temu nie uwie- 
rzył i rzekł: jeźli nie ujrzę w ręku je- 
go przebicia gwoździ, a nie włożę pal- 
ca mego na miejsce gwoździ, i nie wło- 
żę ręki mojćj w bok jego, nie uwie- 
rzę. A więc z pewnością były ręce 
Chrystusowe, a więc też i nogi jego 
przybite gwożdziami do krzyża. 


Lecz ile było gwoździ? — Najstarsi 
Ojcowie kościoła, którzy jeszcze patrzali 
się na krzyżowanie, opisują, Że uży- 
wano 4 gwoździ. Krucyfiksy najstarsze 
mają też 4.gwoździe. W Trzemesznie 
jest kielich z pateną po Dabrówce żo- 
nie Mieczysława, co pierwszy wprowa- 


dził Chrześcijaństwo do Polski przed 
900 laty. Na tćj to patenie jest wyo- 
brażenie Chrystusa ukrzyżowanego, i 
tu masz 4 gwoździe. Pewna więc, że 
Chrystusa przybito do krzyża ceztere- 
ma gwoźdźmi, a więc każdą nogę oso- 
bno. — Dziwna to rzecz, że wszystkie 
wizerunki i wszystkie krucyfiksy mają 
teraz tylko trzy gwoździe, wszędzie te- 
raz widzimy jednę noge na drugićj je- 
dnym tylko gwoździem do krzyża przy- 
bitą. Trudno sobie wyobrazić, aby je- 
den zwyczajny gwóźdź miał dwie nogi 
razem przybić do drzewa, a potem 
sprzeciwiają się temu wszystkie najda- 
wniejsze opisy, wizerunki i krucyfiksy. 
Przeto napewno utrzymywać można, 
że Chrystusa Pana przybito czterema 
a nie trzema gwoździami. — S. Chry- 
zostom i Augustyn utrzymują, że i ło- 
try były gwoździami przybici, ale tego 
Ewangeliści nam nie podają. 
Tabliczka. 


Wiemy z Pisma Ś. że napisał Piłat 
na tabliczce i postawił nad krzyżem. A 
było napisano: Jezus Nazareński, Król 
Żydowski, — Na tćj tabliczce więc było 
napisane imie winowajcy, miejsce zkąd 
pochodzi, i za co ponosi kare, czyli 
imnemi słowami tak: Jezus z Nazaretu 
za to został ukrzyżowany, że utrzymy- 
wał, iż jest królem Żydowskim. — 

W jakim języku był ten napis? Ewan- 
geliści wyraźnie powiadają, że był na- 
pisany po żydowsku, po grecku i po 
łacinie; a to dla tego, że Żydzi byli 
pod panowaniem Rzymian, co po ła- 
cinie mówili, a w tych stronach było 
też wielu, co tylko mówili po grecku. 

Lecz gdzież był ten napis?. czy nad 
głową Chrystusa na głównej belee? czy 
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też na samym wierzchołku? Ś. Mateusz 
pisze, że włożyli napis nad głowę je- 
go; ale jasno nie powiada gdzie. Lecz 
Ś. Jan wyraźnie powiada, że Piłat po- 
stawił tę tabliczke nad krzyżem, a 
więe nie na krzyżu, tylko na samym 
wierzchołku. — A dzisiaj widzimy na 
wizerunkach i krucyfiksach wszędzie ta- 
bliezkę tuż nad Głową Chrystusa Pana; 
co jest błędem, bo powinna być przy- 
mocowana na wierzchołku. — 

Oto macie szczegóły o Krzyżu Chry- 
stusowym. — Krzyż toć nasza nadzie- 
ja, toć nasze zbawienie i chluba. Nie daj 
Boże, abyśmy się chlubić mieli, tylko 
w krzyżu Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa; — a którzy są Chrystusowi cia- 
ło swe ukrzyżowali z namiętnościami i 
pożądliwościami, aby razem z Chrystu- 
sem w chwale zmartwychwstali. — 


GOSPODARSTWO. 


(hodowanie perek z nasienia. 


Ażeby zaraz w pierwszym roku perek z 
nasienia się dochować, trzeba nasienie ze- 
brać z najdorzalszych główek, i wcześnie je 
na wiosnę zasiać na dobrze uprawnej i na- 
mierzwionćj roli. 

„Gdy młode wyrostki czyli flance są już 
wielkości rozsady, sadzą się jak kapusta na 
zagonach, w odstępach półtory stopy jedna 
rozsada od drugićj. k 

Tym sposobem w jesieni każda roślina 
wyda najmnićj 15 do 20 perek a czasem i 
więcćj, a perek zwykłćj wielkości, jakie zwy- 
czajnym sposobem sadzone wyrastają, ale są 
daleko lepsze i smaczniejsze. 

Nasienie perek można do trzech lat za- 
chować, przez co nawet na dobroci zyskuje. 
Sieje się na początku Kwietnia, a rozsadza 
się na końcu Maja. 

a tygodni po flancowaniu trzeba 


perki obkopać, -obsypać, wypleć, zupełnie 
tak samo jak przy zwyczajnych. perkach. 


Medycyna domowa. 


Lekarstwo na uikaszenie pszczoły lub osy. 


Doświadczonćm i niezawodnóm lekarstwem 
na ukąszenie pszczoły lub osy jest: przyło- 
żyć natychmiast na miejsce ukąszone sok 
wyciśniony ze świeżćj cebuli. 

Albo też po wyciągnieniu żądła, bo to 
jest najpierwszćm, napuścić kilka kropel so- 
ku wyciśnionego ze świeżych ogórków lub 
nawet z ogórkowćj naci, na miejsce ska- 
leczone, a żadnego bólu ani opuchnienia nie 
będzie. Ten sposób wiele razy doświadczo- 
ny ma być niezawodny. 


Stach Świstacki. 


W przeszłorocznćj Szkółce podałem wam 
na stronie 103 Pieśń o Bartoszu Głowackim, 
dzielnym Krakusie, eo to w bitwie pod Ra- 
cławicami jak jął kosą machać i wywijać, 
to 12 armat moskiewskich do Kościuszki 
przywlekł. 

Owóż z tym Bartoszem Głowackim był 
także pod Racławicami podobny zuch i chwat 
także krakus imieniem Stach Świstacki. I 
on tam cudów męstwa dokazywał; i on ta- 
kże razem z Bartoszem i innymi dzielnymi 
wiarusami wpadł z kosą w ręku na armaty 
moskiewskie. 

Teofil Lenartowicz, co to śliczne wiersze 
składa, opisał wierszami bitwę Racławicką; 
a o takich zuchach, jak Bartosz i Stach na- 
turalnie że też nie zapomniał. Posłuchajcie 
tylko tego pięknego ustępu: 


Komu Pan Bóg błogosławi, 
Temu się i wiedzie, 

Idzie sobie Stach Swistacki, 
A Głowacki jedzie. 

Jedzie, jedzie na armacie, 
Na smoku mosiężnym, 

Czapką wiewa, a lud śpiewa 
Głosem tak potężnym, 


Jak na wiosnę się przewala 
Fala rozdąsana: 

Danaż moja, dana, dana, 
Ojczyzno kochana. 


I stanęli przed Kościuszką 
Krakowiacy śmiali, 

Do nóg mu się pokłonili, 
Potem zaśpiewali: 

Kto za ciebie matko nasza 
Zdrowia pożałuje, 

Niech mu tego przy skonaniu 
Pan Bóg nie daruje. 

Ojcze miły Naczelniku, 

-> Przynosimy plony, 

Osiem armat na wojenkę, 

, A cztery na dzwony. 

Zeby codzień na świat biały 
Brzmiały dzwony z wieży, 

Na te wioski okoliczne, 
Na ten wietrzyk świeży; 

I żeby też Panu Bogu 
Była za to chwała, 

I tej Matce Przenajświętszej, 
Co nam sił dodała. — 


Oj było tam pracy było, 
Ale już nic nie ma. 

Ot tak Ojcze się robiło, 
Ramiony obiema. 

I nic nam się nie zdarzyło, 
Wszystkie kości zdrowe, 

Tylko że się osmaliło 
Pawie piórko nowe. — 

Więc Kościuszko po koleji 
Ze Stachem, Bartoszem, 

Radby się był chętnie dzielił 
I ostatnim groszem. 

Ale że to Polak szczery 

, Na złocie nie siedzi, 
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Więc się dzielił polskióćm sercem, ` 
Dzielił dobrem słowem. 

Oj tęsknoż to za tą Polską, 
W Polsce za Krakowem. — 


Łatwy sposób rozpoznania dobroci 
prochu do strzelania. 


Na papierze białym i suchym wysypuje 
się mała ilość prochu, n.p. naparstek, i z 
takowego ukształca się wysoka kończasta 
kupka, która się zapala za pomocą iskry, 
łub zarzącego węgla. 

Jeżli proch jest zupełnie dobry, zajmuje 
się raptownie, nie zostawując na papierze za- 
dnego innego śladu, jak tylko blado popie- 
latą nieznaczną plamę. 

„ Jeżli papier zapala, zupełnie jest niedobry. 
Średnich gatunków prochu następujące są 
wad oznaki: 

Im proch mnićj papier smoli, tem jest le- 
pszy, im więcej zaś smoli jest oznaką, iż 
nadto w sobie węgla zawiera. 

Jeżli zółte plamy zostawia, ma w sobie 
zbytnią ilość siarki. 

Jeżli po spaleniu zostawia na papierze 
maleńkie kulki, nakształt główek od śpilek 
takowe trzeba na zarzący się węgiel wsypać, 
a jeźli się zapalą, dowodem będzię, iż nadto 
saletry do roboty prochu użyto; jeźli zaś nie 
dadzą się też kulki zapalić, będzie to zna- 
kiem, iż saletra do roboty prochu użyta nie 
była z kuchennćj soli oczyszczona. 
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